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Wojskowość i przemysł krajowy. 


Nasze „poważne“ dzienniki 
szczędzą pełnych namaszczen'a słów i 
szumnie brzmiących, błyskotliwych 


nie . 
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|jeszcze walczyć potrzeba, 
"deńscy przedsiębiorcy nie 
'tych dostaw w swe ręce. 

, Dziś na innej niwie przemysłu grozi 
'nam niebezpiecze ństwo. 

| Od szeregu lat rzeźnicy krakowscy 


aby wie- 
zagarnęli 


mogli załatwiać te rachunki i nie 
upadali poi ciężarem pracy, to chyba 
i nadal mogą podołać tyn „ciężkim! 
obowiązkom! 

Upada więc jedyny powód pomi- 
nięcia oferty naszych rzeźników, po: 


frazesów, wzywając naród kaznodziej- z roku na rok strzymywali dostawę wód, mający wygląd bardzo męglisly i 


skim tonem do » opierania przemysłu mięsa dla tutejszego garnizonu. W tym formę zdawkowej 


„odczepnej*, poz 


krajowego, do jednolitej zgodnej akeyi roku nagle wojskowość wpadła na po- którą kryje się inna jakaś właściwsua 


na jego korzyść 


imysł, aby przy rozpatrywaniu ofert 


przyczyna, usiłująca skryć się skromnk 


Ale, mimo tej hojności, braknie im na tę doslawę, pominąć ofertę, zło- ;w cieniu i tajemnicy a dlatego bardzo 


nieraz i paru słów 


ìi skruszyć kopie w obronie zagrożo- 
nego przemysłu krajowego, 

Ta dziwna logika, która nakazuje 
milczeć wówczas, gdy trzeba stanąć 


do walki, a krzyczeć na alarm wtedy, ! postunowienia, tego wprost zrozumieć: ry kraj składu do kas skarbowych. 


gdy niema nawet cienia niebezpieczeń- 


stwa, jest charukterystyczną cechą 
naszych wielkich — z powodu wiel- 
kości papieru — dzienników. 


Dowód, taki klasyczny dowód, ma- 
my właśnie pod ręką. 

Jednej z gałęzi przemysłu krako- 
wskiego zagraża poważne niebezpie- 
czeństwo; w tych dniach ma się roz- 
strzygnąć los kilkuset rękodzielników, 
a nasze „poważne“ dzienniki milczą 
jak zaklęte, śpiące księżniczki! 

Dostawy dla armii, to jeden z naj- 
lepszych rynków zbytu dla naszych 
rękodzielników. 

Nie zapomnieliśmy przecież, ile to 
walk, i jak ciężkich trzeba było sto- 
czyć, zanim dostawę obuwia dla woj- 
ska, stojącego zalogą w Galicyi, zdo- 
łały otrzymać krajowe warsztaty sze- 


POD TYARĄ PAPIEŻA. 


POWIEŚĆ. 
24 


Papież słuchał szczebiotu dziewczyn: aby mu odpowiedział. Biskup z Ore- opiekę religjną nad Pią. Mi 


wiedeńskich przedsiębiorców, której 
|użyczył firmy pan... Ritter von Za- 
barsky. 


tam, gdzie isto- żoną przez nasz cech rzeźniczy, a u- podejrzana. 
tnie jest obowiązkiem prasy wysłąpić ' względnić ofertę, wiiiesioną przez spółkę ; 


Pomijamy już tę kwestyę, że pla: 
cąc ogroinne podatki i ta przeważnk 


„na cele wojskowości, mamy zupelie 


prawo korzystać z potrzeb wojska l 


| Co skłoniło wojskowość do takiego !bodaj w części odebrać ten grosz, ll 


. nie możemy! 


` O ile nam wiadomo, wojskowość: 


lnie może się skarzyć na tulejszych 
rzeźników. Jako fachowcv, wywiązy- 
wali się oni z podjętych obowiązków 
wzorowo. Punkłualność w doslawie, 
dobry, zdrowy i świeży towar nie 
mógł wojskowości dawać przyczyn do 
niezadowolenia. Lecz podobno admi- 
stracya wojskowa niechętnie spogląda 
na to, że musi rachunki prowadzić 
z kilkunastoma majstrami rzeźnickimi, 
zamiast z jednym odpowiedzialnym 
przedsiębiorcą. 

Wierzymy, że prowadzenie jednego 
rachunku nastręczałoby admninistracyi 
wojskowej o wiele mniej roboly i by- 
loby może... o wiele „przyjemniej- 
szem*... o wiele „korzystniejszem*, 
ale, ale skoro dotychczas przez tyle 
lat urzędnicy administracyi wojskowej 


rzyć staranie o duszy twojej jednemu 
2 braci moich duchowuych, ażeby 
strzegł jej i prowadził do doskonzło- 
ści w cnocie i pobożności. 

Przebiegł wzrokiem szereg prałatów, 
jakby chciał wezwać którego z nich, 


ki i uśmiechał się z dobrotliwością vieto zamierzał już odezwać się i ofia- 


dziadunia, a ojcowie kościoła, zwróce- 


ni do dziecka, siedzieli nieruchomi, o- 


rować usługi swoje. 
gwaltownie rękę starego swojego przy- 


czarowani tem, co słyszeli. Nawet kar- | jacicla i rzekł prawie głośno: 


dynał Albano wzruszył się i zapomniał 


urazy... 


miało, moja córko — odrzekł 


— Wstań, ojcze. 
Biskup z Asyżu powstał. 
Ośmielony geslem papieża, Joachim 


Grzegorz. — Widzę, że jesteś na do-| wygłosił królką mowę, bez cytat z Pi- 


brej drodze. Lecz od dziś będziesz pod |sma 


opieką Jezusa Chryslusa. 


więtego, w której wyszła na jaw 


Powinnaś |cała prostota i dobroć jego serca. Mó- 


starać się zostać coraz więcej godną|wił, że gdy był pasterzem dusz w Asy- 


Kościoła i mnie, wuja twojego. 
— Będę się staruła, Wasza Świąto- 
bliwość. 


żu, kochał tylko maluczkich i pokor- 
nych, i że z tego powodu magnaci u- 
sunęli go z dyecezyi. Obecnie zaś, po- 


— Obowiązkiem moim jest powie-|zbawiony swoich owieczek, mając czas 


Viktorian ujął; 


Chodzi tu przy tem o rzecz jesze 
ważniejszą. W razie, gdyby wojsk 
wość dostawę mięsa oddała wiede 
skiemu przedsiębiorstwu znaczna ca 
czeźuików krakawskich straciłaby jda 
z poważnych rynków zbytu dlo su 
towaru, a tem samem niepotrzebow 
laby i nie mogła zatrudniać tak licze 
go pzrsonalu, jaki obecnie zatrudnia 
I znów znalazłoby się na brut 
kilkaset rodzin czeladzi rzeźni% 
znów zwiększylaby się liczba tych # 
dnych pracy ludzi, których nędza P 
pycha do szeregów niezadowolonjć 
zwiększa liczbę tych, których E 
ziuusza nawet do występku!.. | 
Siraci na tem i gmina, j ko WI 
cielka rzeźni, bo spółka wiediŃska: 
dziś czyni kroki, aby wyrąb my 
przeznaczonego dla wojska 0 
się w... Podgórzu! Straci gmina 


wolny, poczuł w sobie nowe poud 
nie, i przez miłość Boga, przykć 
'dziatki do siebie. Wierzy, iż tym © 
| sobem wypełnia przepisy E wang 
Ojciec Święly powierzył mu JU? U | 
„barona Cenciusa, a dziś pros! e 
lość 
wy” 


Źniego, jaką w duszy posiada. 
czy dla zbawienia dwojga sitot „ 

— Niech się stanie według „ 
woli, bracie mój odpowiedzia i 
gorz — i niech to dziecię Ly | 
twoją opiekę. Pia, oto twój ©J7 is 
chowny, będziesz posłuszną 
kim rozkazom jego. Bądź = 
wiona, córko moja, oby U q 
staly się pociechą starości moji | 

Pia podniosła się i nddaa , . 
pokł'n bardzo uczony I P™ iei 
którego ksienia uczyła jej 09 „gf 
brzasku dnia ; jednocześnie, pi € 
na uczuciem raptownem, pO” 


| 
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Krakowa na dochodach akcyzowych, 
bo mięso z Podgórza będzie napływać 
do Krakowa bez opłaty akcyzowej, 
jako przeznaczone dla wojska... 

A poza tem zmniejszeniem się opłal 
akcyzowych i dochodów rzeźni, zmniej- 
są się także dochody poszczególnych 
majstrów rzeźnickich, zmniejszy się i 
dochód skarbu państwa. któremu rze- 
llnicy krakowscy nie będą płacić tych 
wm podatkowych, jakie dzisiaj muszą 
óplacać. 

Wieść o postanowieniu wojskowo- 
ki dotarła już do sfer w tem intere- 
wmanych. 

Prezydent miasta p. Friedlein i star- 
ty cechu rzeźnickiego p. Józef Bialik 
odali sę do komendanta korpusu hr. 
ślboriego i przedstawili mu te wszy- 
kie argumenty, które my dziś na- 
Powadzamy. Hr. Albori przyrzekł, że 
tobiście rozpatrzy tę sprawę i dał 
do zrozumienia, 2e życzeniem jego 
ędzie, aby oferta naszego cechu rze- 
niczego została uwzględnioną. Ta o- 
elnica i stanowisko, jakie od lylu 
lzajął hr. Albori w stosunku do 
laszego mieszczaństwa, dają nam je- 
Ree nadzieję, że sprawa dostawy 
Digesa dla garnizonu krakowskiego įbẹę- 
ule dla naszyrh rzeźników przychyl- 
Me załatwioną, lecz z drugiej strony 
Botimy zwrócić baczną uwagę na 
Przebieg tej sprawy, gdyż wiedeńska 
Poka nie zasypia gruszex w popiele 
dukłada wszelkich starań, aby len 
«lv interes dostać w swe ręce... 
| S0Że j nasze wielkie dzienniki po- 
Pią lẹ sprawę, nie zważają: na za- 


Fikri rączęta do buzi z takim wy- 


| topy czerwonej, w złole palmy ha- 
Manej, 1 otworzył ramiona, jakby 
cia] przycisnąć. Lecz 


„Bl ją do serca 
dewczynka nie ś. iała przekroczyć 
Pd rytuału, jnki jej przepisano: 
z Wła wię ze czcią kardynał ım, z 


Drz świ i 
P one Zwi swiąliyni 
| | "arly si 
K 


| i 

„ Promień slońva zəgas?. Podjęli 

(OWO cjerpk arczk zevi 3 

kia pką ularczkę przeciw po 
» arzeg lańsiwa, Za czł ść hie- 

| Katolickiej, Mieli dziś 

AG, na biskupów i opatów, 


spol- 
w zbr ae. 
~ Frud cesarza, 


jednak przypadku nie 


“m milości, że papież rozsunął po- ` 


przez kapitanów rzymskich, 
się za Pią z ciężkim losko-li prawa obcowania 
‘a ojcom kościoła wydału się żelz pomiędzy nich, którzy ulegli prze- 


Stari wlasnie 
kę. Kościół niemiecki, r uczjąc 


'skup wiedrński, Z częścią 


Zakład wyrobów nożowniczych 


DA. Sokói 
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wiść konkurencyjną, jaka dotychczas 
nie pozwalała im popierania tych 
spraw, które poruszyło nasze pismo! 


Zaproszenie 
do przedpłaty: 
Przedpłata na „Kuryerka kra- 
kowskiego* wynosi miesięcznie: 


w Krakowie . . . | kor. 
na prowincyl . | kor. 40 h. 


umer poszczególny kosztuje 2 ct. 


ZE ŚWIATA. 


W francuskiej izbie deputowanych roz- 
prawiano w czwarlek nad inlerpelacyą, 
dotyczącą uslawy państwowej z roku 1900, 
mającej na celu skrócenie dnia robo- 
czego. 

Minister handlu Trouillot oświadczył, 
Że zbada, czy i jakie zmiany w odnośnej 
ustawie mogą być podjęte; w żadoym 
można naruszać 
demokratycznej podstawy odnośnej usla= 
wy. Deputowany Violette postawił wnio- 
sek, pochwalający stanowisko rządu i wy- 
rażający rządowi zaufanie, że zamierza 
w zasadzie zastosować przepisy tej usta- 
wy. Nacyonalista Lasies stawia nagly 
wniosek o amoestyę dla wszystkich prze- 
stęprców 2 czasów bezrobocia. Minister 
handlu odpowiada, 
jest zupełnie ukończony, donóty nie może 
być mowy o jakiejkolwiek amnestyi. Do- 


Piorun z Watykanu dosięgnąl naj- 
pierw Siegfrida, arcybiskupa Mogun- 
ckiego, sprawcę soboru oedszczepi Ń- 
ców Worms, nasiępnie biskupów, na- 
piętnowanych już pierwszą ekskomu- 
niką: Otiona z Ratyzbony, Ottona z 


Konstancyi, Burcharda z Lozanny, ca- 
ły prawie episkopat germański; po- 
„ałowaniem biskupom, i pociągną- (t+m wszystkich wogóle biskupów Lom- 
E, 2a sobą ksienię. zbitą z tropu, j bardyi. 

|, orszak zakonnic wyszła z ko-| 
Zbawicielu ,!dnych pastorał i od bral pi rścień ry- 


Grzegorz wytrącił z rąk tych niego- 


Sukram*ntu oltarza 


Ci z 


barki, zubr nil 


z Bogiem. 


mocy Henryka, magli przynajmniej, 
aż d: dnia swiętgo Piotra, błagać 
papi ża a odjęcie klątwy 

Bardzo wi le tych klatw zmylło dro- 
ge, przechodząc ponad Alpami; p:- 
dły w drlinę Rodain; Herman, bi- 
swego dn- 


że dopóki strajk nie | 


oraz brzytew własnego 
wyrobu, również specyalne 
ostrzenie tychże. — (eny niskie 


maga się w końcu przekazania swego 
wniosku osobnej komisyi. Większość izby 
posląpiła jednak przeciwnie i uznała na- 
glość wniosku Lasiesa, odrzuciła jednak 
żądanie o natychmiastowe obrady nad ta- 
kowym. 

Syndykaty węglowe podpisały uklad, 
przyjęty przez strajkujących górników. 
Tem samem można strajk w tem zagłę- 
biu uważać za ukończony. Wedle lego 
układu zgodzą się górnicy na wyrok, jaki 
wydadzą ustanowieni w tym celu sędzio- 
wie rozjemczy. 


Na piątkowem posiedzeniu rady mini- 
steryaloej oświadczył minister spraw za- 
granicznych Delcassć, Że niepokoje, które 
wybuchty w Marokko na rozmaitych 
punktach wzdłuż wybrzeży morza Śród- 
ziemnego, można uważać za uknńczone. 
Mimo to zabezpieczono się dostatecznie 
na przypadek powtórzenia się rozruchów, 
połączonych 2 niebezpieczeństwem Życia 
poddanych francuskich. 

Nawy gabinet hiszpański nie zapowiada 
dlugiego żywola. Opozycya zwalcza go 
w gwaliowny sposób. Na czwarikowem 
posiedzeniu izby deputowanych wycieczki 
były tak gwaltowne, że Ssgasta musiał 


się cofnąć. Prezydeol musiał w końcu 
posiedzenie zamknąć, bo nie chciano go 
sluchać. Kilku deputowanych  wołalo: 


niema rządu. 


Ruch macedoński nie zyskuje poparcia 
mocarstw europejskich. Nawet rząd ro- 
syjski, na który powstańcy najwięcej li- 


chawie-ństwa, następnie hrabia de Sa- 
int-Gilles, który pojął w małżeńslwo 
kuzynkę swoję, hrubia de Forez, któ- 
ry bawił się lupieztwem w posiadło- 
ściach kościała Lyońskiego, i masa 
innych duchownych baronów zoslało 
wyklętych po kolei. Pod wieczór oj- 
cowie kości: ła, znużeni tą rzezią teo- 
logiczną, domagali się zamknięcia po- 
siedzenia. 

Wtedy jeden z kardynałów przed- 
stawił da wyklęcia dwóch ludzi, bar- 
dza wysoko postuwienych: Filipa, kró- 
la Fraucyi, po dwakr eé już ekskoniu- 
nikowanego, i wludrę neruiandzki:go 
Italii neapolitańskiej któr go stolica 
apostolska co rok wyklinala. 


(C. d. n.) 


traków, 
i rodzka 60. 


KURYEREK KRAKOWSKI] 


AB Z c a 


czyli, wystąpił leraz w półurzędowym or- 
ganie wiedeńskim „Pol. Corr.* z nolą, 
nawołująca powstańców do umiarkowania 
i do zgody. 

Pomimo wszelkich sympatyi dla chrze- 
ściańskiej ludności macedońskiej, rząd ro- 
syjski nie może życzyć sobie rozwiązania 
kwestyj macedońskiej drogą awanturni- 
czych rozruchów. Jak dotąd ùk i nadal 
rząd rosyjski będzie się wraz z Austryą 
starał o zachowanie „status quo“ na pól- 
wyspie bałkańskim, nie przestając równo- 
cześnie domagać się poprawy losu ludno- 
ści macedońskiej. 


Podlug czasopism bułgarskich wystę 
pili wszyscy macedońscy oficerowie z sze- 
regów armii bulgarskiej , ażeby służyć 
swemu krajowi. 


Walka hyeny z niedźwiedziem 
i jej skutki. 
(llustracya na stronicy tytułowej). 


Sobotnie dzienniki paryskie cieszyły 
się ogromnym pokupem na bulwarach. 
Kolporterzy w głos oznajmiali najno- 
wszą sensacyę dnia, co prawda nie 
tak zajmującą, jak niegdyś sprawa 
Dreyfusa, a ostatnio milionowe oszn- 
stwo Humbertów, lecz w każdym ra- 
zie sensacyę, w której nie brakło re- 
porterom pola do popisania się melo- 
dramatyczną stylistyką przy kreślenin 
dwu krwawych scen, jakie rozegrały 
się w menażeryi pani Goulny na Mont- 
martre. 

Na chwilę przed rozpoczęciem przed- 


KALEKA 


(Powieść z (francuskiego) 
24 = 


Czytała je w sekrecie, uszczęśliwio- 
na, z duszą, uniesioną w te horyzonty 
świetlane, tarasy kwiatowe, fale bu- 
rzliwe, w le aleje cienistych parków, 
lodowce błyszczące i rozległe wybrze- 
ża, wrzosem pokryte. Widziała oczyma 
wyobraźni wózek Wilii, jasne suknie 
swojej drugiej mamy, kule, wyrzucane 
przez Rajmunda przy lawn-tennis... 

Odpowiadała na te listy tylko co 
niedzielę, ponieważ babcia uważała, że 
marki nadto kosztują. 

Bardzo często odbierała posyłki: ta 
przysmaki, kwiaty w pudełkach, wy- 
dające woń odurzającą, wachlarze hi- 
szpańskie do rozpinania na ścianach, 


Tani sklep chrześcijański ki 


Pod Kościuszkąa 


stawienia, w którem mial wystąpić po- 
gromca zwierząt Drossler, mąż wla- 
Scicielki menażeryi pani Goulny, do 
wspólnej klalki wpuszczono ogromne- 
go czarnego niedźwiedzia i hyenę. Wi- 
docznie jednak obecność hyeny nie- 
przypadła do smaku misiowi, bo bez 
żadnego innego wyrażnego powodu 
przybliżył się nagle do niej i zadał 
swą ciężką lapą cios tak potężny, że 
hyena brocząc krwią, padła na podło- 
gę klatki. 

Niedź wiedź podobno uważał rachun- 
ki za skończone, ale hyena nie my- 
ślałla mu podarować owego klapsa, i 
w chwili, gdy miś obrócił się do niej 
tyłem, jednym skokiem rzucila się nań 
i zatopiła swe kly w jego gardle. Ten 
nagły napad zrazu ogłupil niedźwie- 
dzia, ale wnet siraszny ból rwanych 
zębami hyeny żył i mięśni przyprowa- 
dził go do przytomności i miś począł się 
bronić rozpaczliwie. 

Tymczasem publiczność zobaczy wszy 
tę straszną walkę narobiła wrzawy, 
która zwabiła pogromcę Drosslera, ba- 
wiącego jeszcze w garderobie. Drossler 
jednym rzutem oka pojął całą grozę 
sytuacyi i wskoczył do klatki, aby roz- 
pędzić walczące ze sobą zwierzęta. — 
Na nic jednak nie zdały się jego usi- 
łlowania: po chwili w jednym kącie 
klatki leżał już trup niedźwiedzia, a 
w drugim dogorywała hyena, której 
cielsko było formalnie podarte w ka- 
wały pazurami przeciwnika. 

Ta straszna walka miała jednak je- 
szcze inny krwawy epilog. Pani Gou- 
lna po przedstawieniu zaczęła mężowi 


bransoletki, broszki z fiołków, duże 
lalki, ubrane w kostyum pasterek gór- 
skich, tancerek andaluzyjskich, które 
Ela z całą powagą przedstawiała, jako 
gości swoim starym lalkom. 

Rajmund przysyłał jej przepiórki, 
figojadki, upolowane w okolicy ich 
zamku, zwykle z karteczką następują- 
cej treści: 

„Dla największej smakoszki na świe- 
cie, dla panienki Eli, która niby nie 
lnbi dobrych rzeczy*. 

A panią Raymels denerwowały te 
wszystkie prezenty, byłaby je z chęcią 
za okno wyrzuciła. 

— Powinniby zrozumieć — mówiła 
— że mi przykrość sprawiają... Czyż 
ja jestem w stanie oddać to ich dzie- 
ciom? 

VIII. 
Pani de Trebes powróciła z Biar- 


ritz w końcu października, a biedny 


poleca 


Towary bławatne, płótna, szyrtyngi, kapy. koce. 
chodniki — Bieliznę stolową, męską i dams*% 
Wyprawy ślubne, — Bluzki i halki gotowe w wielkim 
& Kraków, ul. Mikołajska I. |. === 
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czynić wymówki, że to jego nieostro- | 
żność narazila ją na kosztowną stratę 
niedźwiedzia i hyeny. Drossler w od- - 
powiedzi obił przyzwoicie swą żonę. | 
Wieczorem p. Goulua znów na ten 
sam temat rozpoczęła z nim sprze- 
czkę i znów spotkała się z kijerh, któ- 
rym Drossler podobno znakomicie 
włada. Tego było jej już zą wiele. — 
Nie namyślając się długo, porwała le- 
żący na stole rewolwer. Padły trzy 
strzały i trzy kule ugrzęzły w ciele | 
Drosslera. Służba, którą zwabił hut > 
strzałów, rozbroiła panią Guolnę. — 
Drosslera ciężko poranionego odwie- | 
ziono do szpitala, a p. Goulnę osa- 
dzono w więzieniu śledczem, jako 
oskarżoną o ciężkie uszkodzenie ciała. 


Wiadomości bieżące i rozmaite. 


Kraków, 34 listopada. 
Teatr miejski w Krakowie. 
W poniedziałek 24 bm.: Koncert Re- 
giny Pinkertówny i kwartetu Filbarmonu 
lwowskiej. 
We wtorek 25 bm.: „Mieszczanie“, s2tU- 
ka w 4 aktach M. Gorkija. 


Namiestnik hr. Leon Piui 
aki bawi w Krakowie. 

Wczoraj o godz. 11 wieczorem przy” 
był he. Piniński z Zakopanego. Na 
dworcu powitali go reprezentanti 
władz z delegatem Fedorowiczem ^? § 
czele. L 
Hr. Piniński zamieszkał w pałacu 
Spiskim. j 
Eo zzz 
kaleka do tego stopnia wzruszył śię 
powitaniem z Elą,"'że zapadł ciężko na p 
zdrowiu. 

Dostal gorączki i majaczył. s 

Przywolywał małą przyjaciółkę 8” | 
sem rozdzierającym. ; ść 

Ciągle mu się zdawalo, że JĄ gdzie 
zabierają. Widział ją, uciekającą, | 
sarenka, wzdychającą rozpaczliwie: 
krwawiącą ręce i nogi. widział, p 
rozchyla gałązki cierni, żeby pop?! i 
na niego raz ostatni, i ręką śle © 
pożegnania. i 

Liście zeschłe kręciły się w dą” 
trzu, jak p'aki zranione, uderzaly 
w twarz, dusiły. Wszystko SIĘ o 
czyło, wszyscy go opuścili, zapomni ji 
pod tym calunem z liści zwiędłych: a 
placząc, umieral samotny z bolest: 
stracil to, co ukochał. 


(C. d. n.) 


p 
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Obszerne sprawozdanie z wy- 
stawionego w sobotę w teatrze miej- 
skim cztero-aktowego dramatu Gor- 
kija p. n. „Mieszczanie” i jego wyko- 
nania na wspomnianej scenie, zamie- 
ścimy w jutrzejszym numerze. 

Glośnn śpiewaczka p. Regina 
Pinkert, przybyła dziś rano do Kra- 
kowa i zamieszkała w Grand Hotelu. 

P. Pinkert wystąpi w dzisiejszym 
koncercie Filharmonii lwowskiej w tu- 
łejszym teatrze miejskim. 

Ńw. Katarzyna. Kraków, ten 
towarzyski Kraków, który bez prze- 
stanku zawodzi skargi na nudy i brak 
rozrywek, ubiegłej soboty musiał swe 
żale zawiesić na kołek. 

Ostatnie zabawy taneczne przed 
adwentem, tradycyjny wieczór św. 
Katarzyny, w „Kółku prawników” i 
w „Resursie urzędniczej* obchodzono 
uroczyście, wesoło. 

W „Kółku prawników”, gdzie uprzej- 

mość i starania gospodarza adwokala 
dra Szalaya uprczyjemniają każdą za- 
bawę, tańczono do białego rana, a 
panie — rzecz najważniejsza — nie 
mogą się uskarżać na „pietruszkowa- 
nie', gdyż pleć brzydka zjawiła się 
w tak pokaźnej liczbie, że o danserki 
toczono formalne walki. 
„W „Resursie urzędniczej* wieczór 
św. Katarzyny rozpoczął się koncer- 
tem spacerowym muzyki 56 pp. pod 
osobistym kierunkiem kapelmistrza 
Marka, poczem nastąpiły tańce, aran- 
żowane przez p. Tyralskiego, który 
Jako aranżer dal się nam poznać 
2 najlepszej slrony. 

Zabawa byla bardzo wesoła i ocho- 
cza, zwłaszcza, że wydział „Resursy*. 
a specyalnie sekretarz p. Kazimierz 
Lubaszek dokładał wszelkich starań, 
aby wieczór len pozostawił jak naj- 
milsze wspomnienia w pamięci tych, 
którzy stale dochowują wiary sali ba- 
lowej „Resursy*. 

Jak się dowiadujemy, w „Resursie* 
łozpocznie się teraz caly szereg zabaw 
tmowych, koncertów i przedstawień 
amatorskich... Będzie to chyba jedno 
? najlepszych lekarstw na przysłowio- 
we „nudy krakowskie". 

KRomers akademicki, na któ- 
(Jm w dalszym toku będzie prowa- 
dong dyskusya w sprawie Czytelni 
akademickiej, odbędzie się d. 25 bm. 
0 godz. 8 wieczór w sali restauracyl 
dohnów. 

Da aresztów policyjnych „pod 
<iEprafem* dostali się dwaj notoryczni 
dodzjeje: Więguszewski i Palusiński, 


„Sarmacya 
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obaj stojący pad nadzorem władz bez- 
pieczeństwa. Sledztwo w sprawie zna- 
cznej kradzieży, o klórą są podejrzani, 
prowadzi ajent policyjny Bronisław 
Karcz. 

Pad adresem kierowniciwa 
krakowskiego urzędu pocz- 
towegoe. Mieszkańcy dzielnicy „Gro- 
ble* zanoszą skargi na kierownictwa 
tutejszej poczty, że pomimo rozlicznych 
próśb zarząd poczty w żaden sposób 
nie chce w tej dzielnicy umieścić 
choćby jednej skrzynki na listy. Naj- 
bliższe skrzynki znajdują się dopiero 
albo na ul. Zwierzynieckicj albo w 
Rynku głównym, lub też dopiero ko- 
ło kościoła OO. Franciszkanów. 

Co jest powodem tego „wydziedzi- 
czenia* urobli z skrzynek na listy, 
tego nie wiemy, ale dla pocieszenia 
mieszkańców tej dzielnicy, możemy 
dodać, nie tylko oni są w tem przy- 
jemnem położeniu: do rzędu wydzie- 
dziczonych należy i nasz sławelny 
magistrat i„dyrekcya c. k. kolei pań- 
stwowych! > 

Z niedzieli. Wczesnym rankiem 
przymrozek -- potem blask zimowego 
słonka, co ożywia jesienną nudę przy- 
rody, ale nie daje ciepła, to byłoby 
atmosferycznem sprawozdaniem 2 u- 
biegłej niedzieli. 

Co robi w niedzielę reporter? Od- 
poczywa zadowolony z tego, że przy- 
szedł wreszcie ten jeden jedyny dzień 
tygodnia, w którym nie potrzebuje 
kłusem obiegać wszystkich urzędów, 
węsząc 2a nowościami i pisząc na ko- 
lanie, między wypiciem jednej wódki, 
a zjedzeniem „kiełbasy na widelcu*, 
sprawozdania i notatki z tego, lub o 
tem, co było i czego nie było. 

Wprawdzie na ulrapienie reportera 
bardzo często i w niedzielę odbywają 
się jakieś sesye i zgromadzenia i tym 
podobne historye, z których sprawo- 
zdania muszą „stać* w gazecie, ale 
na szczęście ta niedziela nie należała 
do rzędu tych nieszczęśliwych niedziel. 

Nasz reporter — o ile wiemy — prze- 
pędził ją spokojnie, błąkając się jeno 
pomiędzy handlem Hawełki, a kawiar- 
nią Wójcikiewicza. od rana do wie- 
czora. Wieczorem zboczył jednak z tej 
prostej drogi, bo pad wrażeniem da- 
nej chwili pisze nam: 

„..4Sam nie wiedziałem, co zrobić z 
wczorajszym wieczorem. Prywatne do- 
mowe kolacye nie mają dla mnie u- 
roku, kawiarnia przejadła mi się zu- 
pelnie, damskie kapele w knajpach, 
gdzi: można spotkać pólłpijanych sate- 
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litów pań muzykantek, lub podocho- 
conych panów, szukających wśród 
członków orkiesiry łalwych zdobyczy 
nie nęcą mnie też dzisiaj już wcale. 

Nie wiedziałem, jak main zabić ten 
wieczór, ale los uwolnił mnie od nu- 
dów, wybawił mnie nawet od ostate- 
cznego nieszczęścia, jakiem w obecnych 
stosunkach jest szukanie lekarstwa na 
nudy w... naszym teatrze. 

Spotkałem kilku znajomych i ci po- 
ciągnęli mnie z sobą; poszedlem na 
koncert muzyki wojskowej 56 pp. do 
„Royalu* poszedłem i — zdziwiłem się. 

Nie wspominam już o tem, że w sali 
koncerlowej, urządzonej bardzo ele- 
gancko, spotkałem juk najlepsze to- 
warzysłwo, że i usługa i dobór po- 
(raw nie pozoslawiają niczego do ży- 
czenia, ale zdziwiłem się programem 
koncertu, jaki mi podano. Więc isto- 
tnie jest w Krakowie restauracya, gdzie 
na koncerty nie składają się głupie 
bezmyślne walczyki i marsze? Utwo:y 
Griega, Sarosałtiego, Wagnera, „Szk ce 
operowe" p. Marka, osnute na tle 
rozmaitych, najbardziej znanych oper, 
oto co złożyło się na program tego 
koncertu. Jeśli zaś dodam, że p. Ma- 
rek zaprezentował! nam dwuch soli- 
stów swej orkiestry, skrzypka p. Dą- 
browskiego (solo na violi) i p. Wa- 
chowcca, który odegrał solo na „Flu- 
gelbornie* z pieśni Griega, to chyba 
najlepiej określę, jaki charakter mają 
owe koncerty. Istotnie starania za- 
rządu Hoteln Royal i praca p. Marka 
przy urządzaniu tych koncertów za- 
sługują na uznanie”. 

Bomorosly hukatyuta? Na 
bruku krakowskim rodzi się coraz wię- 
cej hakatystów, dla klórych szwabski 
język ma tak niepospolity urok, iż nie 
wahają się nawet tworzyć calkiem no- 
wych nazw ulic niezrozumiałych dla 
nas przeciętnych śmiertelników... Je- 
dnego takiego pana wylowil nasz rc- 
porter: 

— „K.K. Tabak Trafik Jakob Reich- 
mann Krakau Grodgasz=e". 

Ta „Grodgasse"« ma jrawdopodo- 
bnie oznaczać ulicę Grodzką! 


Walka z alkoholizmem. Pre- 
zes ministrów francuskich Combes za- 
żądał od akademii medycznych wyka- 
zów lych esencyi, któremi zaprawiane 
bywają napoje wyskokowe. Combes 
ma zamiar wnieść ustawę przeciw alko- 
holizmowi. 

SŚnieżyce. W Tryeście szerzą się 
takie śnieżyce, iż wszelki ruch na po- 


66 Specyalny skład druków i for- 
mularzy w Krakowie, Szewska 2. 


Na żądanie cenniki darmo i oplatnie. 


krytych lodem ulicach, połączony jest z| 
niebezpieczeństwem życia. 

Połączenie z okolicą zupełnie unie- 
możliwione. 

Ze wszystkich slron donoszą o cię- 
żkich wypadkach. 

Wczesna zima. W calej Europie 
środkowej temperatura obniżyła się 
gwaltownie. W pólnocny:h Czechach 
panują silne mrozy, dochodzące do 
10 st R, w Niemczech również na- 
stały zimna, a z Hamburga donoszą, 
że na gościńcach zmarło 5 osób. W 
aly jskiej miejscowości Airolo u wejścia 
do lunelu Gotarda spadły takie śniegi, 
jaki. zdarzają się tylko w styczniu i w 
lut) m. Droga z Ilospenthal da Airolo, 
któq w zwykłym czasie przebywa się 
w „wóch godzinach, obecnie trwa 7 
go izin. 

Hojny dar. Bracia Rolhschildo- 
wie przesłali w niedzielę slo tysięcy 
fcanków radzie miejskiej w Paryżu dla 
rozdania tej sumy pomiędzy biedaków 
wszystkich dwudziestu cyrkułów miasta. 
Rozdaniem tej sumy zająć się mają 
merowie odpowiednich dzielnic. 

Apctyt samobójcy. W Kato- 
wicach przyszedł dnia 17 bm. rano do 
jednego z tutejszych lokali młody czło- 
wiek, którego apetyt kelnerowi podpadl. 
Niezwykły ten gość pochłonął zdumie- 
wającą ilość jadła, popijając je kawą, 
herbatą i czekoladą. Najadlszy się, po- 
szedł w miejsce uslępwe i zastrzelił się 
celnym strzałem z rewolweru w prawą 
suroń. Widocznie chciał się jeszcze 
przed śmiercią porządnie najeść... za 
cudze pieniądze. Samobójcą był 16 le- 
tni praktykant górniczy Grzegorz Mu- 
schik z Bogucic; był zatrudniony w ko- 
palni Emanuelsegen. 

Muzeum w Gandawie. Miasto 
Gandawa posiada tuk wspaniałe zbiory 
dzieł sztuki i starożytności, że musiano 
wznieść świeżo nowy wspaniały gmach 
specyalnie na pomieszczenie galeryi 
obrazów. Budowa gmachu kosztowała 
około 600.000 franków. 

Tajemniczy dramat. Weczwar- 
tek rozegrał się w jednej z bogatszych 
dzielnic Paryża taje:snniczy dramat, 
którego powody na razie zupełnie są 
nieznane. Około godziny 7 wieczorem, 
na ul. Faisanderie 9 zawezwany zo- 
stal komisarz policyi, którego oczom 
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kobieta zmarła, nie wróciwszy ani na 
chwilę do przytomności. Jak się poka- 
zalo, młoda kobiela byla Amerykanką, 
nazwiskiem Helena Gore. Liczyła lat 
28. Na zapytanie komisarza Rydzew- 
ski objaśnił, że powodem smutnego 
zdarzenia był prosly wypadek: rewol- 
wer, spadając na ziemię, wypalił tak 
nieszczęśliwie, że trafił p. Gore w 
prawe oko. Ponieważ jednak okazalo 
się następnie, że zaraz po wypadku 
Rydzewski mówił ciekawym sąsiadom 
o samobójstwie Amerykanki, przelo na 
razie Rydzewski został aresztowany, 
aż do chwili bliższego wyjaśnienia tego 
tajemniczego dramalu. 

Szkola „„postepować. W Pa- 
ryżu, w cyrkule Ternes, istnieje szko- 
ła, której nikt chyba nie zrobi za- 
rzutu, iżby zana.ło hołdowala ruty 
nie. Olo ogromne afisze oznajmiają, 
że w szkole wykładane są kursa... 
automobilizmu i to przez fachowych 
inżynierów. 

Jeżeli dodamy, że w tej szkole za- 
prowadzone już są wykłady o mecha- 
nizmie balonów, rowerów, dalej kursa 
języków międzynarodowych „esperan- 
to“ i „vołapucka* — to chyba przy- 


znać musimy, że jest to szkoła, urzą-. 


dzona według wszelkich najnowszych 
wymagań. 

Wystawa kotów. Przed kilku 
dniami otwarto w Paryżu „międzyna- 
rodową wystawę kotów“, która trwać 
ma około dwóch tygodni. Są tam re- 
prezentowane wszystkie rodzaje i ga- 
tunki kotów, zacząwszy od zwykłego 
„kocura“ a skcńczywszy na najwy- 
kwintniejszych próżnuiakach syamskich 
1 angorskich, wylegających się na mięk- 
kich atłasowych poduszeczkach. Wy- 
stawa cieszy się ogromnem powodze- 
niem. 

Milionowe oszustwo. Na giel- 
dzie zbożowej w Autwernii popełnione 
zostało milionowe oszustwo. Jakiś ame- 
rykańskt pseudokupirc, podszywający 
się pod nazwisko Ode'thała, a zamie- 
szkały w nowym Orleanie w Stanach 
Zjednoczonych, traktował o sprzedaż 
fikcyjnego ładunku kukurydzy. Na pod- 
stawie podrobionych listów fraktowych 
wyłudził od banków amerykańskich 
przeszło milion dolarów. poczem zni- 
kną! bez śladu. Firmy antwerpskie po- 
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zaręczył się niedawno z milionerką 
May van Alen. Rodzina panny była 
(przeciwna temu związkowi, albowiem 
(narzeczony miał „tylko* 30.000 dola- 
rów rocznego dochodu. Przed paru 
dniami znaleziono go martwym w je- 
dnym z klubów w Newport. Rozeszła 
się pogłoska, że Remington odebrał 
jsobie życie, lecz jego brat zaprzecza 
temu w „New-York Journal“, i oświad- 
cza, Że złoży dowody policyi, iż mor- 
derstwa dopuścił się jeden z wybitnych 
członków „towarzystwa newyorskiego?”. 
Największy kościól ma stanąć 
w Nowym Jorku. Tamtejsza gmina 
rzymsko-katolicka projektuje budowę 
kościoła imponujących rozmiarów: 
500 sióp długości, 400 szerokości i 
450 wysokości. Kośriół ten pomieści 
700.000 ludzi. W głównych zarysach 
bndowa przypominać będzie dawniej- 
szy kościół a obecny meczet Aja Zoħia 
w Carogrodzie. A 
Podróżnik włoski Voggiani, 
zostal zamordowany w Paragwaju. 
Znal:ziono jego lrupa z glęboką raną 
w głowie; zbrodni dopuścili się zape- 
wne krajowcy. Voggiani wyruszył przed 
paru miesiącami na wyprawę naukową 
w góry Chaco. Druga zbrojna ekspe- 
dycya, udala się na miejsce zbrodni 
pod wodzą Hiszpana Cencio. Przywie- 
ziono zwłoki zamordowanego do 
Assuncion. 
mA OEEOROONECZH 


(Król Leopold belgijski o zamachu. 


Król Leopold przyjął deputacyę Izby 
poselskiej pod przewodnictwem prê- 
'zydenta, klóra złożyła życzenia 2 po- 
„wodu szczęśliwego uratowania pod- 
czas zamachu. Na przemowę prezy” 
denta odpowiedział xról następujące” 
mi słowy: 

„Czasy są bardzo niespokojne. lst- 
nieją ludzie przewrolu, którzy szukają 
zwolenników, by zburzyć islniejący 
porządek, który przecież pod każdym 
względem zapewnia wolność. Jeżeli 
porządek zostani zakłócony, to na- 
stępuje anarchia, klóra prowadzi ko- 
ni»cznie do despotyzmu. Na drodze 
swej napotykają ci ludzie przewrotu 
W ZEL zwierzchników pan“ 
stwa. Jeżeli nie mogą ich dosięg"4t 
to godzą na ich małżonki, jak to by” 


przedstawił się widok naslępujący : na | niosły skutkiem tego również znaczne |ło przy watrętnej zbrodni w Genewie: 


lóżky, należącem do lokalora tego mie- 
szkania, niejakiego Rydzewskiego, le- 


straty. 
Hiordersino w New-FYorku. 


Jeżeli i to jest dla nich niemożliwe, 
to godzą na minisirów. jak na Ca- 


żała młoda kobieta z przestrzeloną: Wielką sensacyę wywołało w New-jnovasa del Castillo, klóry zginął 


skronią. Pomimo natychmiaslowej po- 


mocy lekarskiej, po upływie godziny gton, młodego przedsiębiorcy, który wysadzcją w powietrze domy 


Yorku morderstwo Roberta Remin- 


. mordercze) kuli. W braku ıninistra 
ludzi 
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prywatnych. Chcą nas zniszczyć, ale 
to się im nie uda. Jeżeli nawet padnie 
który ze zwierzchników państwa, inny 
przyjdzie na jego miejsce. 

„Ale bronią ich są nietylko strzały, 
sztylety i dynarnit; mają oni w swych 
rękach także papier, który jest cier- 
pliwy. Co się mnie lyczy, stoję już 
na krańcu żywota. Nikt nie zna swej 
godziny. Nie wiem, jak długo jeszcze 
będę żył, a wzgiędnie jak dlugo żyć 
mi pozwclą; ale mogę panów zape- 
wnić, że tego okresu Życia, który mi 
jeszcze pozostaje, użyję w zakresie 
władzy ustawodawczej na pomyślność 
kraju i dla obrony wszystkich“, 


Naród a król. 


Sejm węgierski jest od pewnego 
czasu widownią gwałtownych napaści 
nietylko na rząd, ale i na cesarza 
austryuckiego i króla Węgier, Franci- 
szka Józefa. 

Sędziwy pisarz węgierski, Jokaj, wy- 
slapd z tego powodu z gorącą ode- 
ż2wą do narodu, która brzmi: 

„Sinutny odczytuję dzień za dniem 
wyglaszane w sejmie mowy i arty- 
kuly pism opozycyjnych, które sobie 
za cel bezwzględnych wycieczek nie 
jeno rząd, ale już i króla biorą. Stoją 
mi w duszy ponure wspomnienia z 
przeszłości, których powrotu żaden 
palryota węgierski pragnąć nie może. 

zanuję szczeize słowo męskie, ale 
zjadliwego szyderstwa wobec korony 
pochwalać nie mogę, 

„Chcecie się targnąć na powagę 
swego króla, jakiego co do wierności 
dla konstytucyi i miłości do narodu 
naszego Węgry nigdy nie posiadały? 
Ażaliż nie widzicie króla, który, sto- 
jąc nad ruinami Szegedynu (po po- 
wodzi p. r.) złożył święte przyrzecze- 
nie, że wielkie miasto Alfóldu na nowo 
stworzy, piękniesze niż byłu? I do- 
trzymał swego ślubowania! Ażłaliż 
nie widzicie króla, który podczas dlu- 
gich rządów konslytucyjnych Węgry 
w państwo silne i wolne przeobraził? 

„Nigdy nie dotykał los monarchy 
lak buleśnie, jak naszego panującego, 
króla Franciszka Józefa. Wzniosłą du- 
Szą cierpi} i powiedział: „Chcę dźwi- 
Bać brzemię rządów, dopoki mi sił 
Starczy“. Ażaliż nie widzicie króla, 
który mądr=uvi rządami swemi utrzy- 
muje pokój. ta ożywcze szczęścia na- 
AA słońce? A samże tyle wycier- 
pial! 
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„Ażaliż nie przypominacie sobie 
onej wielkiej żaloby, która wraz z kró- 
lem cały naród pokryła, kiedy okru- 
tny los porwał anioła stróża kraju 
naszego? Wówczas rzekł król: „Gdy- 
by naród węgierski wiedział, jak wiel- 
ką opiekunkę postradał w Niebo- 
szczce!* (O, my wiedzieliśmy to bar- 
dzo dobrze, a wy dzisiaj nic o teim 
słyszeć nie chcecie, żeśmy ją wynieśli 
na naszą Patronkę, klóra u najwyż- 
szego tronu Boga modli się za naród 
węgierski. Czyż zdoła się Ona teraz 
modlić, gdy wy tu na ziemi lżycie 
królewskiego jej małżonka? 

„O, na święte imię ojczyzny proszę 
was, zaniechajcie tej nieszczęsnej ro- 
boty! Nie siejcie nowej waśni w na- 
rodzie! A mam prawo o tv prosić, 
bom przecie wraż z wami i z waszy- 
mi ojcami wiernie uczestniczył we 
wszystkich narodu bojach, cierpieniach 
i boleściach... 

„Czegóż życzymy sobie, czego spo- 
dziewamy się od naszego króla? Pra- 
gniemy, aby nas tuk kochał, jak my 


go kochamy i jak święla Nieboszczka. 


nas kochała. Wszakżeż miłość ta przy- 
padla mu w spadku dziedzicznym. 
Niechaj król przybywa do swojej re- 
zydencyi węgierskiej, na łono swoich 
dzieci; strażą przyboczną będzie mu 
każdy żywy człowiek w tem państwie, 
a kto go słówkiein obrazić się waży, 
niechuj go naród ma za banilę*. 

Odświeżywszy następnie jeszcze pa- 
mięć królowej Elżbiety, królewicza 
Rudolfa, Szecheniego, Deuka i An- 
drassego, kończy poeta: 

„Otóż przemówiłem do was, moi 
drodzy ziomkowie z opozycyi. Jeslem 
głyboko przeświadczony, że skoro gło: 
su serca swego posluchacie, zrozu- 
miecie, iż ze słuszną udaję się do was 
prośbą. Prawdą po wieki są słowa 
Deaka: „Wolno nam wszystko na ha- 
zard wys!awiać, tylko nie ojczyznę!* 
( ——22 oo 
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Zakopane. (Poświęcenie sanatoryum 
dra Dtuskiego), Wczoraj odbyło się 
poświęcenie i otworzenie nowo zbu- 
dowanego sanatoryum dra Dłuskiego 
| dla chorych piersiowo. W uroczystości 
tej brali udział: 

Nainiestnik hr. Piliński, marszalek 
krajowy JE. Andrzej hr. Potocki z żo- 
ną, prezes Rady nadzorczej Tow. Sa- 
naloryum hr. Konstanty Potocki, vice- 
prezes ordynat hr. Adam Krasiński 


? 


z żoną, ln. Kazimierz Sobański z żaną, 
hr. Władysław Zamoyski, hr. Jan Po- 
tocki z Rymanowa, przedslawiciele 
Władz, wybitni lekarze polscy z wszyst- 
kich trzech zaborów i grono dzienikarzy. 
Poświę:enia zakładu dopełnił miej- 
scowy proboszcz S. Kan. Kaszelewski, 
który wypowiedział w kaplicy zakła- 
dowej podniosłą mowę i w zakończeniu 
życzył błogosławieństwa i opieki Bo- 
skiej leczyć się tu mającym chorym, 
ora2 personalowi lekarskiemu. Msz: Św. 
odprawił pacyent Sanatoryum, kapłan 
z Wilno, poczem odbyła się uczta, 
podczas klórcj wygłoszono cały szereg 
okolicznościowych toastów. 


Borysław. (Pożar szybów). Około go- 
dziny trzeciej nad ranem, podobno 
skutsiem eksplozyi gazów w jednym 
z szybów „Tow. akcyjnego dla prze- 
mysłu naftowego w Borysławiu", po- 
wslał pożar tegoż szybu i przeniósł 
się nu szyby poprzednie. 

Do godziny 10 przed południem 
spłonęlo 17 szybów z wieżami i przy- 
rządami wierlnicze:ii, oraz 7 domów. 
Jeden robotnik zginął w płomieniach, 
zaś jeden doznał lekkiego poparzenia. 

Starosta Bobrzyński przybył na 
miejsce, sprowadził slraż pożarną 2 
Drohobycza i poczynił zarządzenia, w 
celu zlokalizowania pożaru. Jest na- 
dzieja, że pożar nie rozszerzy się dalej. 


Wiedeń. Stan zdrowia monarchy 
stale się polepsza. Cesarz przedsię- 
wziął wczoraj popoł. przechadzkę po 
parku schónbruńskim. 


Essen. Pogrzeb Kruppa odbędzie się 
we środę o 10 rano. 


Madryt. Na posiedzeniu sobolniem 
Kortczów przyszło do burzliwych scen. 
Dep. Romezo ı inni postawili wniosek 
o wybór komisyi celem przeprowa- 
dzenia śledztwa w sprawie nieregu- 
larności podczas sprzedaży lasów pań- 
stwowych. Deputowani karlistyczni za- 
żądali zapozwania gabinelu przed try- 
bunał stanu. Romezo cofnął swój wnio- 
sek, aloli wrzawa Lrwała dalej. Po- 
między deputowanymi konserwaly- 
wnymi a liberalnymi, przyszło do bu- 
rzliwyci scen, tak, że prezyd:nt mu- 
siał posiedzenie zamknąć. 

Waszyngton Sekretarz stanu mary- 
narki otrzymał od admirała Cassey 
depeszę z zawiadomieniem, że rewo- 
lucya w Wenczueli jest ukończoną. 
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Ekęciraki herbaciany 
mw płynia (Tbee Express) 


Qlpaaliee | udelia 
ziółka do sporządzania li- 
kierów Chartreunxe i Sudetia 


LINOLEUM —— 
da wyścielania calych 
pokol  — = P 


Conniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Dywany I Chac':lki = 


Rógóźki kokosowe, 


"ZCZO- 
tkowe i żelazne - 


mina, Karty do gry, Sztony | 
metalowe, Ramki dc gazet, | 
Kule, Kije i inne przybory 

do bilarddw - | 


Szachy, Szachownice, Do- | 


| Aparat Ozonateur do odświerza- 
' nia powietrza w pokojach. — — 


Ozdoby | Dekoracye na drzewko - Podarki różne na gwlezdkę | 


Dużo Nowożci Tennisy Wielki wybór — Slłaomiarze 

pokojowe „Ping-Pong“, przy- sprężynowa „Herkules“. — 

bory da takowych. Urzyrządy gimnastyczne „Whi- 
thely“. 


REIM i SPOŁKA | 
| Rynek 37. KRAKÓW, Linia A—B. 
po cenach najtańszych: polecają 3 


| 


Lampki platynowe 
Aparat Gonglife 


Szmell preperat do kąpieli 
Środki do kąpieli lecznicze 
Wódka francuska Molla i Brazayś 


źu czyszczenia rękawiczek 


Drobne ogłoszenia 


Do sprzedania kamieniczka 2 pię- 
trowa u 13 ubikacyach w Podgórzu 
w śródmieściu, najzdalniejsze miej- 
ece do chowu żywego inwenlarzn 
z dzierżawą gruntu lub bez, potrze- 
bna kwola 4000 złr. Rękawka 26. 
Wiadomość u wlaściciela. 


Pisarz biurowy 
zajeta CLE ża 


Ładne I azybkie pisma wymagane. 


Zgłoszenia pod W. H. 400 
do Administracyi Kuryerka. 


Kolportaż 


Kto zajęcia szuka 
a nie pogardza żadną uczciwą 


pracą, raczy się u mnie piśmien: | 
nie zgłosić. — Żonaci mają. 
inni raczą swój | 


pierwszeńst'vo, 
wiek podać. 
R. LANDAU 


NOWOŚĆ !. „Walhin' środek 


„Ricy' guma do śuwaria dla | „Riwanin'” najdoskonalsza farba | 
dzieci emailowa l 


1 


Rz — — 


"p Największy wybór Kart 


ilustrowanych wyrobu krajo- Krakć 
wego, jako też różnych po- raków, 
winszowań na imieniny No- a Rynek 13, 
wego Roku i t.d. - £ poleca 

Co dzień nowości — o 30'/, 


Lampy wszelkiego rodzaju, 


taniej jak wszędzie można do- | `, h ' 
Piece i kuchnie naftowe, 


stać przy ul. Dietlowskiej l. 6g, 


u Adolfa Duckera. 


Sprzedaje hurto- 
wnie i częściowo 


cenie targowej. 
(Na kupony jak zwykle taniej.) | 
jOdstawa do domu od 5 litr. 
począwszy. 169 | 


|KDOKKKAAK 


Wincenty Satalecki 7577488 fabryka 


wyrobów wędlin w zakres masarstwa wchodzących. 
Główne składy w Krakowie, przy ul. Floryańskiej |. 18. 
Filie w Wiedniu V. Schoonbrubnergause |. 27, wyrabia i poleca: | 
Szynki praskie i wesifalskie, polędwice pieczone i łososiowe, slawne ge | 
kletbasy krakowskie: polędwice, krajane i siekane, klsakl panaki 
salcesony w rozmaitych guluokach, paryską kiełbasę, sloninę pa. S= 
;prykowaną białą polska, węgierska i wędzoną, smalec i sadla staro SĘ 
,wędzonkę z młodych prosial, rolady w rozmaicych galunkach, kleł- 
* baski | serdelki wiedeńskie, klszki podgaelaae, 020ry wędzone i go- 
tow»ne w Irzech galunkach 1 wszystkie inne wyroby lu piewy- 
szczególnione, które wchodzą w zakres masarski. 
Do- Dwa razy dziennie świeży towar. ug 
Ceoniki szczegółowe na żądanie oplatnie. — Przesyłki uskutecznia 


Wysylka próbna po 
nadesłaniu 5 Koron. 


parowa ŚR 


"amaj1o06 |qjskm oiwusrip Azri EM 


| przyborów zegarmisiezowskich 
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, Najlagsza likiery — 4 

około 60 gatunków epo- | j 
rządzić można samemu ra | 
pomocą Jul. Schradera -H 
patron stosowny do ga- | 
tunków po 80 — 1:30 hal. | 


Caraty na stoly i me- W 
bla adpasowane | nak 
malry 


omane 


| 

il Przedściólki boboso- | || 
| we, caralowe i |eapoń- | k 
akie — y 
Pipy, Węże gumowe, Kor- $ |” 
kociągi, Korki ; Smólka do $ 
lak. Aaszek - == | p 
Maszynki do korkowania E 


Srut do mycia faszek — | 


Nowości Wi- 


A 


zegarków genewskich, 


po cenach [abrycznych. 


A. J. BRENNER, 


Kraków, Stradom 3. u 
ad 1 siycznia 1903 zosianie 
sklad przeniesiony pod Í. 8. 


Naftę nie eksplodującą, po | cenniki illustro wane 


dad 


Browar 
Parowy 


- 
Tenczynku 
stacya Krzeszowice H 

poleca f 
znany z dobroci i przez © 
powagi lekar. zalecany 


Porter Tenczyński | 


Piwo Marcowe 
Leżak — Eksport 
w beczkach i butelkach: 


Reprezentacya w Krakowie. 
Bracka AL. 


zus 


1143 


Lwów, Czarneckiego 1. 3. | odwrotną pocztą i koleją za zaliczką. 


= Perwsza polska Fabryka rękawiczek i bandaży pod firmą 
A. MIRKIEWICZ w Krakowie, ul. Rostowa I. 4, filia ul. Szewska I. 2, 


Zmiana lokalu! Skad bandaży, artykulów gumowych, chirurgicznych 
= | Ortopedycznych wylącznie dla pań i dzieci 


oraz skład Gorsów Zofii 6 WĘGRZYNOWICZ 


zosiał przeniesiony 2 ullcy Floryańskiej | 5, na ulicę Szewską Nr. 14, 1. piętro, 
103 u Wgo Reptucha. 


